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Toruń, dnia 5 sierpnia 1826 r. 


Turniej tennisowy w Ńowalewie. 


W niedzielę 25 lipca rb. odbył się w Kowale- 
wie II doroczny turniej tennisowy o mistrzostwo 
powiatu wąbrzeskiego pomiędzy Klubem Tenni- 
sowym w Wąbrzeźnie a Klubem Tennisowym w 
Kowalewie. 


Zeszłoroczny mistrz powiatu — Klub Tenni- 
sowy w Wąbrzeźnie przysłał reprezentację w 
składzie następującym: 1) p. Kozłowska, 2) p. Ste- 
fankowa, 3) p. Krukowski, 4) p. Bończa. Repre- 
zentację kowalewską tworzą: 1) p. Areltówna, 2) 
p. Niewiadówna, 3) p. Grochowski i 4) Niewiada. 
Sędziowie: 1) p. Kaz. Wiszniowski z Torunia i 2) 
p. Albin Ługiewicz z Wąbrzeźna. 

Turniej rozpoczęto grą pojedyńczą pań: Ko- 
złowska (Wąbrz.) — Areltówna (Kow.). Począt- 
kowo wyraźna przewaga po stronie p. A., która 


gra spokojnie i równo, — partneraka, p. K., gra `~ 


nerwowo. Wkrótce gra wyrównuje się, p. K. o- 
panowuje swoistą taktykę partnerki i odtąd od- 
zyskuje nad nią stałą przewagę. Gra, obustron- 
niee ładna, przynosi zwycięstwo p. Kozłowskiej. 
Wynik 6:2, 6:2 

Następuje pojedyńcza gra panów: Krukowski 
(Wąbrz.) — Grochowski (Kow.). Zdecydowana 
przewcza po stronie p. Kr., który pokazuje naj- 
ładniejszą grę w turnieju. Niektóre momenty 
gry wywołują zachwyt u widzów, z których wie- 
lu takiej gry jeszcze nie widziało. P. Grochow- 
ski, mimo trudnego zadania, bronił się nadzwy- 
czaj dzielnie, uzyskując wcale ładny wynik 6:4, 
6:4 (na korzyść Wąbrzeźna). 


O godz. 9.30 rozpoczęto double pań w składzie: 
Kozłowska, Stefankowa (Wąbrz.) — Areltówna— 
Niewiadówna (Kow.) Gra słaba, z przewagą po 
stronie Wąbrzeźna. Wynik 6:3, 7:5. 


Po przerwie turniej wznowiono o godz. 13 po- 
dwójną grą panów: Krukowski, Bończa (Wąbrz.) 
— Grochowski, Niewiada (Kow.). Gra ta stała 
się punkiem kulminacyjnym turnieju i ściągnę- 
ła sporą garść publiczności, która z zaintereso- 
waniem przyglądała się niewidzianym dotąd za- 
wodom (zeszłoroczny turniej odbył się w Wą- 
brzeźnie). Poziom gry stosunkowo wysoki, prze- 
waga po stronie gości, którzy są znakomicie zhar- 


monizowani ze sobą, czego nie można powie- 
dzieć o ich przeciwnikach. Ta gra najdobitniej 
wykazała brak systematycznego treningu w Ko- 
walewie, wskutek czego reprezentacja Kowale- 
wa wogóle rozporządza ograniczoną ilością 
wówiczonych uderzeń (piłki ścięte). 


Poziom ostatniej gry mieszanej pań i panów 
znów stanął wysoko, przyczem stosunek sił w tej 
grze najbardziej się wyrównał. Po stronie Ko- 
walewa grała tym razem para najbardziej zgra- 
na i najlepsza: Areltówna i Grochowski, mając 
przeciwko sobie Kozłowską i Krukowskiego. 


Pierwszy set zdobywa Wąbrzeźno — 6:4. Wy- 
nik drugiego seta prawie odwrotny: Kowalewo 
ładnym wysiłkiem zdobywa dla siebie pierwsze- 
go i jedynego seta — 3:6. Trzeci set 6:4. 


Ogólny wynik turnieju: 5:0; 10:1; 64:38. 


Mistrzostwo pow. pozostało zatem przy klu- 
bie wąbrzeskim, który, acz młodszy, zasłużył na 
to w zupełności, posiada bowiem doskonałą or- 
ganizację wewnętrzną i zdrowe ambicje sporto- 
wee które mu wróżą dobre nadzieje na przyszłość. 
Spoistości wewnętrznej brak natomiast w znacz- 
nej mierze klubowi kowalewskiemu, który pod 
wielu względami ma lepsze warunki rozwoju, 
niż jego niedzielny przeciwnik. Obojętność człon- 
ków i traktowanie sportu tennisowego jako trze- 
ciorzędnej rozrywki — oto powody, które hamu- 
ją rozwój kłubu i narażają go niepotrzebnie na 
słabe wyniki turniejowe. Tu leży pole do pracy 
dla zarządu klubu, który powinien wyniki tur- 
nieju gruntownie rozważyć i zużytkować je w 
dalszej swej działalności. 


Na dobro Klubu Tennisowego w Kowalewie 
należy zapisać wzorową organizację turnieju, 
serdeczną gościnność, z jaką podejmowano gości 
z Wąbrzeźna oraz doskonale utrzymany kort — 
przedmiot ogólnej zazdrości reprezentacji wą- 
brzeskiej oraz licznych gości z Wąbrzeźna. 


Za doprowadzenie turnieju do skutku oraz za 
trudy, podjęte w imę rozwoju sportu tennisowe-- 
go, — zarządom obu klubów należy się cześć i 
uznanie. . Iks. 


1] PILKA NOŻNA ©} 


Stołeczna drużyna „Warszawianka“ wyjecha- 
ła na tournee do Łotwy I Estonji. Pierwszy mecz 
z mistrzem Łotwy R.F.K. rozegrano na remis 1:1. 
drugi mecz z reprezentacją Rygi przyniósł poraż- 
kę drużynie warszawskiej w stosunku 3:4 (2:1). 
W stolicy Estonji Tallinie, drużyna warszawska 
poniosła dwie porażki. Na pierwszym meczu z 
najlepszym klubem estońskim T. J. K. (w któ- 
rym grało 7 tegorocznych internacjonałów), War- 


szawianka wystąpiła z rezerwową obroną i prze- 


. grała dość nieszczęśliwie w zbyt wysokim stosun 


ku 1:6 (1:2) W pierwszej połowie gra zupełnie 
otwarta, po przerwie goście zmęczeni, miejscowi, 
korzystając z tego, zaczynają przygniatać. War- 
szawianka grała zbyt miękko i nie miała szczę- 
ścia. Jedyną bramkę zdobył Zwierz II. Sędzia 
p. Silber b. słaby, przytem stronniczy, gdyż 3 
bramki dla gospodarzy padły ze spalonego. Pu- 
bliczności 5 tysięcy. Boisko bardzo marne (pia- 
sek, po bokach trawa). W drugim dniu Warsza- 
wianka grała o kłasę lepiej i pokazała grę rzeczy- 
wiście pierwszorzędną. Porażka z reprezentacją 
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Tallinu 2:3 (2:1) była zupełnie niezasłużona. Na- 
pad Warszawianki grał w polu doskonale, podo- 
bnie jak i pomoc, pod bramką jednak zmarnowa- 
no szereg bezapelacyjnych sytuacyj. Przez cały 
czas gry przewaga Polaków: pod koniec kilka 
błędów taktycznych obrony wyzyskali ruchliwi 
Estończycy i mecz wygrali. Dla tesmu wszyst- 
kie trzy bramki zdobył Fisher, dla Warszawian- 
ki Szenajch i Koch. Sędzia p. Miller dobry. 


63 p. p. — å p. lotniczy 11:0 (4:0). 


Zawody wojskowe o mistrzostwo O. K. VIII i 
w roku bieżącym przyniosły zwycięstwo 63 p. p. 
Po ostatniem zwycięstwie 4 p. lotn. nad 67 p. pa 
który został zwyciężony w stosunku 9:0, zdawa- 
łoby się, że lotnicy nie tak łatwo ulegną 63 p. 
tymczasem stało się inaczej, lotnicy ponieśli dru- 
zgoczącą klęskę. Pierwsza połowa prowadzona 
była przy dosyć silnej przewadze lotników, któ- 
rzy nawet przy pomocy wiatru nie mogli uzyskać 
ani jednej bramki, ponieważ atak nie umiał wy- 
korzystać wielu dogodnych sytuacyj. Wskutek 
przestawienia 1 łącznika i środkowego napastni- 
ka od 23 m. sytuacja stopniowo zaczyna się zmie- 
niać na korzyść 63 pp. i już w 25 m. Herbstreich 
zupełnie lekko i wolno, mając przed sobą stoją- 
cego nieruchomo bramkarza, wpycha pil- 
kę do siatki.  Heerbstreich zdobywa jesz- 
cze dwie bramki a Cieszyński jedną z karnego i 
przy stosunku rogów 1:1 następuje przerwa. 


Po przerwie sytuacja odrazu się zmieniła lot- 
nicy grają pod wiatr a na graczach widać zmę- 
czenie, ataki słabną, zato 63 pp. otrząsa się z a- 
patji i następują ciągłe ataki na bramkę lotni- 
ków. Atak 63 p. stwarza coraz groźniejsze pozy- 
cje pod bramką lotników i piłka albo wychodzi 
poza linję, lub grzęźnie w siatce lubteż staje się 
łupem bramkarza, najlepszego na boisku, dzięki 
któremu lotnicy uniknęli większej porażki. Ro- 
gów 6:0. Bramki w drugiej połowie zdobyli 3 
Herbstreich, w tem jedna ze spalonego, 2 Cieszyń- 
ski, po jednej K. Dejewski i własny obrońca. 


U lotników na pierwszy plan wybijał się 
bramkarz, szczególnie w drugiej połowie i przy 
lepszej obronie porażka nie byłaby tak wysoką. 
Atak dobry, lecz wskutek hiperkombinacji pod- 
bramkowej nie umiał wykorzystać dogodnych 
dla siebie sytuacyj. Dużą winę ponosi pomoc, 
która wskutek ciągłego trzymania się w defen- 
gywie zupełnie nie wspierała ataku. W 63 p. 
bramkarz przeciętny, obrona dobra, pomoc była 
zawsze na swojem stanowisku, z ataku środko- 
wa trójka dobra, skrzydła słabe. 


Po ostatniem zwycięstwie drużyna 63 p. wcho 
dzi do finału o mistrzostwo Wojsk Polskich. 


Gryf — Kujawianka 7:1 (£:0). 


Toruński Klub Wojskowy Gryf rozegrał za- 
wody towarzyskie w Aleksandrowie z miejscową 
drużyną Kujawianką. Po ostatnich porażkach 
Bałtyku i Zucha, spodziewano się i tym razem 
zwycięstwa miejscowych, lecz zawisiny los zmie- 
mił koleje i tym razem Kujawianka doznała do- 
wyć wysokiej porażki. Gra prowadzoną była z 
przewagą wojskowych, którzy dzięki lepszemu 
zgraniu ataku i pomocy a także słabej obronie 
miejscowych uzyskali zwycięstwo. W drugiej 
połowie miejscowi grali w dziesiątkę. Na wyróż- 
nienie zasługują z miejscowych 1. skrzydło i Śr. 
pomocy, u wojskowych środkowa trójka napadu, 
1. skrzydło i 1. pomoc. 
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Reprezentacja Szwecji w swojem tournee po 
krajach bałtyckich rozegrała trzy międzypańst- 
wowe mecze. W Rydze doznała porażki od repre- 
zentacji Łotwy 1:4, w Tallinie pokonała repr. B= 
stonji 7:1 i w Helsingforsie repr. Finlandji 3:2. 


W Nowym Jorku międzypaństwowy mecz Ir« 
landja — Stany Zjednoczone zakończył się zwy- 
cięstwem Irlandczyków 3:1. Mistrzostwo Jugo- 
sławji wygrał Gradjański F. C. bijąc J. K. Jugo- 
sławję 2:1. Mistrzem Bułgarji jest klub Vladis- 
las (Warna). 


Rozgrywki o Davis-Cup. 


Rozegrane w Havanie zawody tennisowe o 
puhar Davisa pomiędzy Kubą i Kanadą zakoń- 
czyły się zwycięstwem Kuby w stosunku 3:2. Wo- 
bec tego Kuba dochodzi do finału, w którym spot- 
ka się z Japonją. Zwycięzca tego spotkania bę- 
dzie grać następnie z Francją lub Anglją, w któ- 
rem to spotkaniu zwycięzca kolejno rozegra o- 
stateczny finał z obrońcą puharu, Stanami Zjed- 
noczonemi. 


Francja pobiła w finale grupy europejskiej 
o puhar Davisa Anglję. W Havanie Kuba pobiła 
Kanadę 3:2 i wchodzi od finału grupy amerykanń- 
skiej z Japonją. 


W końcu sierpnia odbędzie się finałowa roz- 
grywka tennisowa pomiędzy zwycięzcami obu 
grup Francją i Japonją. Ostateczny finał odbę- 
dzie się w dn. 9 września w Filadelfji pomiędzy 
zeszłorocznym zwycięzcą (USA) i zwycięzcą me- 
czu Francja—Japonja. 


Finał turnieju tennisowego w Kolonji wy- 
grał Najuch (Polak), bijąc Harmermana 6:4 6:1 
6:2. 


Mistrzostwo USA w tennisie zdobył znów 
Tilden, bijąc Nortona 6:3 6:1 6:0. Mecz piłkarski 
Trlandja—USA 3:1. 


Tennisowe tournee Czetwertyńskiego i Klei- 
nadla. Dwaj polscy tennisiści odbywają obecnie 
turniej po miastach francuskich. W Auxerre 
Czetwertyński wygrał trzy konkurencje, a miano 
wicie w single'u, bijąc Soulle 6:1 7:5, w grze pod- 
wójnej wraz z Soulleem oraz w grze mieszanej z 
p. Danet. W Troyes para Kleinadel i Czetwertyn- 
ski wygrała finał gry podwójnej. Kleeinadel prze 
grał półfinał do świetnego Guilleemota 6:2 4:6 2:6. 
Finał wygrał Guillemot bijąc Tourensena 6:4 
6:0. W Amiens finał przegrał Czetwertyński do 
Bernarda 6:4 6:4 4:6. W Strassburgu Czetwertyh- 
ski osiągnął wspaniały sukces zdobywając mi- . 
strzostwo Strassburga i wielki puhar przechodni, 
bijąc w ćwierćfinale de Macedo 7:5 6:4, w półfi- 
nale Bernarda 3:6 6:4 9:7 oraz w finale Gouille- 
mota 6:2 6:1 6:3. 


Finał międzynarodowego turnieju tennisowe= 
go o wędrowny Coupe de Vichy wygrał polski 
mistrz tennisowy Gzetwertyński bijąc du Plaix 
w stos. 1:5 7:5 8:0 walk. Du Plaix wyczerpany zu- 
pełnie odstąpił od rozegrania ostatniego seta. 
W roku ub. puhar ten. wygrał słynny Cochet. 
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Rolarstwo. 


Zawody kolarskie na Dynasach. Na zawodach 
kolarskich na Dynasach były biegi motocykli- 
stów o mistrzostwo Dynasów i biegi kolarskie za 
motorami o mistrzostwo Warszawy. W biegu na 
8 klm, Choiński na motocyklu „Indjan“ ustana- 
wia nowy rekord polski 1:46.4, 2) Jabrzemski 
2:18.2, 3) Hering. W Richter uległ podczas tren- 
ningu w dniu 24 ub. m. wypadkowi, również C. 
Rybiński uległ wypadkowi podczas rzeczonego 
biegu, przyczem sam zawodnik został wyrzucony 
na wirażu między publiczność. Motor zatrzymał 
się o barjerę. W drugim biegu motocyklistów 
na 10 klm. H. Choiński ustanawia drugi rekord 
polski w 6:14, 2) Hering o dwa okrążenia z tyłu. 
Jabrzemski ulega również wypadkowi, zostaje 
wyrzucony na wirażu, jednakże szczęśliwie pła- 
nuje na dół bez osobistego wypadku. Bieg za mo- 
torami o mistrzostwo Warszawy na przestrzeni 
25 klm. (64 okrążenia toru)wygrywa Lange w 
22:51.2, bijąc Burno (Union Łódź) o 10 okrążeń 
toru, przez Oksiutycza i Turowskiego o 8 okrążeń 
toru. 


Bieg amerykański parami na przestrzeni 25 
kim. wygrywa para Lange—Stef w 38:42.2, przed 
parą Kwieciński—Turowski i parą Majewski— 
Naterski. Biegi kwalifikacyjne na 800 mtr. wy- 
grywa Brojnat w 14 sek. i Dębowski w 14,2 sek. 
Schratoch na przestrz. 1000 mtr. wygrywa Stef 
w 13.6 sek. przed Janocińskim i Turowskim. Bieg 
premjowy na 10 okrążeń toru wygrywa Kowalski 
w 6 m. 42 sek. przed Kalatą. Bieg półdystansowy 
na 3 klm. wygrywa A. Karle w 5:25 przed Sadczą 
i Ochniewskim. e 


Medjolan. Kolarskie mistrzostwa świata dla 
„sprinterów* w konkurencji zawodowców wy- 
grał dawny mistrz Moeskops (Holandja) przed 
Morettim (Włochy), Michardem (Francja) i ze- 
szłorocznym mistrzem Kaufmanem (Szwajcarja). 
W: konkurencji amatorskiej wygrał Włoch Marti- 
natti przed Calvaingiem (Francja) Nazairakiem 
(Holandja) i Boicchhim (Włochy). Z jeźdźców pol- 
skich Łazarski i Szmidt odpadli w pierwszej serji 
ząś Szymczyk i Carley w drugiej serji. 


Paryż. Bieg kolarski Brukseła—Paryż na dy- 
stansie 364 klm. wygrał Debaois (Belgja) w czasie 


13:32:30 przed Mattonem i Delbeque. Startowało 
30 kolarzy. 2 


LEKKO-ATLETYKA 
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Włoski Związek lekkoatletyczny wysłał za- 
proszenie do PZLA proponujące wzięcie udziału 
w. miedzynarodowych zawodach lekkoatletycz- 
nych, również zawodnikom polskim. Zawody te 
odbędą się w dniu 4 września br. 


Nowe rekordy lekkoatletyczne. 


Helsingiors. Na rozegranych w Wyborgu 
mistrzostwach lekkoatletycznych Finlandji pa- 
dały dwa następujące rekordy światowe: w biegu 
ształetowym ¿X11509 drużyna w składzie: Nurmi, 
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Liewendahl, Katz, Koivunalho, która przed kil- 
koma dniami pobiła rekord światowy na tym dy- 
stansie, uzyskując czas 16:26,2, poprawiła go raz 
jeszcze, osiągając tym razem fenomenalny wynik 
16:11,3 sek. Nurmi biegł swoje 1500 m. w czasie 
3:59,6. Na tychże zawodach młody lekkoatleta 
fiński Paavo Yrjola pobił rekord świat. w dzie. 
sięcioboju, uzyskując 78,31,03 punkty (dawny re- 
kord Osborna 7710,775 pkt.). Wyniki poszczegól- 
nych konkurencyj: 100 m. — 11,88. skok wdal— 
6,54 m. rzut kulą — 13 m. skok wzwyż—1,85 m. . 
400 m.—52,4 s. 110 m. przez płotki — 16,9 s. rzut 
dyskiem — 37,81 m. tyczka — 3,80 m. oszczep— 
56,70 m. 1500 m. — 4:41,1. ` 


Budapeszt. Na rozegranych tutaj zawodach 

lekkoatletycznych padły dwa nowe rekordy, a 
mianowicie: bieg 2 klm. — Gross 5:40,8. Sztafeta 
4X200 — K. O. E. 1:31,2. 
Paryż. Znakomity średniodystansowiec francu- 
ski Baraton (Metropolitan Club) pobił rekord 
światowy na 1000 m., uzyskując świetny czas 2 
min. 27,2 sek. Dawny rekord należał do Szweda 
Lundgrena i wynosił 2 min. 28,6 sek. 


BOKS 


Jack Dellianey mistrzem świata wagi półciężkiej. 

W stadjonie w Brooklyn wobec 50.000 widzów*De- 
lanney zwyciężył na punkty w 15 rundach Paula Ber- 
lenbacha, dotychczasowego mistrza świata wagi pół- 
ciężkiej, zdobywając w ten sposób mistrzostwo świa- 
ta. Mecz wykazał ogromną przewagę Delanneya, prze- 
wyższającego przeciwnika szybkością i orjentacją. — 
Dochód z meczu przyniósł 400.000 dol. 

New Jork. 


Mistrzostwo świata w wadze półśredniej zdobył 
Pete Letzo, bijąc przez knock-out Mickoy Walkera. 
Należy zaznaczyć, że Pete Letzo jest z pochodzenia 
polskim górnikiem. 

Rzym. 

Mecz bokserski pomiędzy Fritchem i Walkerem za- 
kończył się na remis po 10 rundach, zaś J. Walker 
pokonał Tynckego po 10 rundach na punkty. á 


Z Paryża do Strassburga pieszo w 3-ch dniach. 


Rekord, jakich chyba mało istnieje od cza- 
sów biegacza maratońsk. zdobył 31. 7. rb. Szwaj- 
car Linder. Przeszedł on pieszo drogę 464 km. z 
Paryża do Strassburga w trzech dniach, przeby- 
wając 153 — 154 km. na dobę. Podczas swego 
marszu Linder spał razem 3 godziny, lecz u celu 
nie było na nim znać zmęczenia. 


Skandal podczas meczu Szweecja — Włochy. 
Podczas meczu Włochy — Szwecja, który zakoń- 
czył się zwycięstwem Szwecji 5:3, wynikł przykry 
incydent, spowodowany przez znakomitego na- 
pastnika Włoch, Levratto. Gracz ten, sprowoko- 
wany stronniczem jakoby sędziowaniem meczu 
przez p. Johansena z Kopenhagi, wystąpił czyn- 
nie przeciwko niemu natychm. po odgwizdaniu 
przez p. Johansena zawodów. Publiczność, będą- 
ca po stronie sędziego, omal nie złynchowała Le- 
vratta, którego dopiero policja z trudem zdołała 
uspokoić. ; 
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Toruński Związek Okręgowy Piłki Nożnej 
Wydział Gier I Dyscypliny. 
Komunikat z dnia 26. lipca 1926 r. 


1. Na mocy uchwały. Zarządu T. Z. O. P. N. z 
d. wyznacza zawody o mistrzostwo kl. Bi C na 
rok 1926 r. 


~ 


a) Mistrzostwo kl. B. grupa I. 


. 22. 8. KS. Zawisza—K. 8.8 p. sap. w Toruniu | 


- 


godz. 17. ` 
29. 8. KS. Zuch—KS. Zawisza w Toruniu 
godz. 17. 


5.9. K. S. 8 p. sap. — K. S. Zuch w Toruniu 
godz. 16,30. 
12. 9. KS. 8 p. sap. — KS. Zawisza w Toruniu 


godz. 16,30. 
19. 9. K. S. Zawisza — K. S. Zuch w Toruniu 
godz. 16. 


26. 9. K. S. Zuch — K. 8. 8 p. sap. w Toruniu 
godz. 16. 


4 ` 


» grupa II. 
> 2%. 8. K. S. Sokół — K. S. Lech w Bydgoszczy 
godz. 17. 


29. 8. K. S. Lech — K. S. Grudziądz w Rypinie 
godz. 17. 

5. 9. K. S. Grudziądz — K. S. Sokół w Grudzią- 
dzu godz. 16,30. 

12. 9. K. S. Lech — K. S. Sokół w Rypinie 
godz. 16,30. y 

19. 9. K. S. Grudziądz — K. S. Lech w Grudzią- 
dzu godz. 16. 

26. 9. K. S. Sokół — K. S. Grudziądz w Byd- 
goszczy godz. 16. 

10. 10. Mistrz grupy I. — Mistrz grupy II 
godz. 15,30. 

16. 10. Mistrz grupy II. — Mistrz grupy I.* 
godz. 15,30. 


Mistrzostwo kl. C. grupa L 


22. 8. K. S. Goplanja — K. S. Makabi w Ino. 
wrocławiu godz. 17. 
29. 8. K. $. Makabi — K. S. Goplanja w Włoc- 
ławku godz. 16.30. 
grupa IL. 


22. 8. H. K. S. — K. S. Kasubia w Bydgoszczy 
godz. 17. 

29. 8. K. S. Kasubia — H. K. S. w Wejherowie 
godz. 17. 

5.9. Mistrz grupy I. — Mistrz grupy II 
godz. 15,30. i : 

12. 9. Mistrz grupy II. — Mistrz grupy I. 
godz. 15,30. , 


~ Gospodarzami zawodów są kluby wyznaczo- 
ne na pierwszem miejscu. Zawody o mistrzostwa 
obowiązują postanowienia P. Z. P. N. oraz regu- 
lamin T. Z. O. P. N. 


Wycisło sekr Kince, przewodn. 


SPORTOWIEC POMORSKI 


= Nr. 27 


1. Na zarządzenie P. K. S. L. dz. 259/26 z dnia 
26 lipca 1926 r. podaje się do wiadomości co na- 
stępuje: 


W ostatnich czasach zachodzą często wypada 
ki, że sędziowie delegowani do prowadzenia za- 
wodów z polecenia P. K. S. względnie O. K. S. nie 
przesyłają sprawozdań z prowadzonych przeą 
nich zawodów w terminie przewidzianym $ 10, 


„lit. d. reg. P. K. S.i regulaminem O. K. S., lecz 


dopiero po kilku dniach i to często dopiero na 
hdi ponaglenia ze strony P. K. S. względnie 


Wobec tego, że postępowanie takie ze strony, 
niektórych PP. sędziów jest sprzeczne z powyż« 
szym par. reg. P. K. S. i O. K. S., przeto poleca się 
bezwzględnie wykonywanie postanowień zawara 
tych w regulaminie P. K. S. i O. K. S. 

2. Do prowadzenia zawodów w dniu 25, VIL, 


- br. pomiędzy T. S. „Olympia“ Grudziądz a 65 PP. 


w Grudziądzu wyznaczono p. chor. Cichaczewa« 
skiego. W dniu 1. VIII. br. na godz. 17 pomiędzy, 
K. S. „Polonja“ Bydgoszcz a H. K. S. „Varsovia 
Warszawa w Bydgoszczy p. por. Brzezińskiego. 

W dniu 8. VIII. br. na godz. 17 pomiędzy T. 
K. S. a K. S. „Polonja“ Warszawa w Toruniu wy- 
znacza się p. Witta. 


„ 3. Przedłuża się zgłaszanie na sędziów piłki 
nożnej do egzaminu do dnia 12. VIII. br. 

4. Egzamin praktyczny i teoretyczny dla kan« 
dydatów na sędziów piłki nożnej wyznacza się na 
dzień 14. sierpnia br. o godz. 16-tej. 

Wszyscy kandydaci zgłoszą się w tymże dniu 
na boisku przy szosie Cheełmińskiej u przewodni 
czącego Komisji p. kpt. Brózdy o godz. 15 m. 30. 

5. Następne zebranie dnia 9. VIII. 1926 r. o 
godz. 19-tej. 

J. Pendiąs, por., sekretarz. : 
J. Brzeziński, por., przewodniczący. 


Komunikat Nr 19. 


| Zarządu Tor. Zw. Okr. P. N. z dnia 2. VIIK. 1926 r. 


1. Wszelką korespondencję dla zarządu T. 
Z. O. P. N. proszę skierować pod skrytką poczto- 
wą Nr. 6. 

2. W myśl uchwały zarządu T. Z. O. P. N. 
przestał pełnić obowiązki sekretarza w Tor. Zw. 
Okr. P. N. p. Lewicki; wobec tego czasowo po- 
wyższą funkcję obejmuje aż do kooptacji skarb- 
nik T. Z. O. P. N. p. Szarafiński. 

3. Kluby podadzą do dnia 8. bm. swych kan- 
dydatów na sekretarza T. Z. O. P. N. 

4. Wobec niespełnienia zarządzeń T. Z. O. P. 
N. skreśla się z listy członków T. Z. O. P. N. K. S. 
„Union* Toruń. 

5. Na kronikarza T. Z. O. P. N. kooptuje się 
p. Beszczyńskiego K. S. „Polonja* Bydgoszcz. 

6. Ustala sieę ostateczny termin do wpłace- 
nia składki za III. kwartał br. na dzień 20. bm. 
(KI. „A“ = zł. 25 klasy „B“ zł. 16 — klasy „C' zł. 8. 

7. Następne zebranie zarządu T. Z. O. P. N. 
dnia 9. sierpnia o godz. 20 (Hotel Polonja). ~- 


Sekretarz w. z. (=) Szarafiński. 
Prezes (—) Czopór podpułk. 


Za redakcję odpowiedzialny Marjan Sydow w Toruniu. 
Drukiem i nakładem Drukarni Toruńskiej T. A. 


